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Podział zniesiony przez życie. 
Gdy mówi s i ę u nas \\' Sejmie, na Wieću, zgrc­

:nadze niu, w domu czy kawiarni stołecznej lub na­
wet małomiastowej oberży o problemach społecz­
nych i ustrojowych-wraca ciągle w ustach łudzi ten 
temat: prawica lub lewic<,, 

Terminoloi;?ja ta jest przeżytkiem czasów już 
mijających. 

Kiedy przed woiną Śl.\ iatową mówiono o „ lewi­
cy", cóż pod to pojęcie podkladano? Miano na 
myśli ludzi rzekomo walczących przeciw pt awicy, 
wro~{J odnoszącej się do hasel równości obywatel- · 
skiej nietyłko w dziedzinie politycznej, ale również i 
społecznej, gospoda rczej i t. d.-„Lewica" kruszyła 
więc kopję o powszechność praw wyborczych do 
ciał prawodawczych, ona to broniła 8-godzinnego 
dnia pra~y, żądała opieki społecznej dla chore~o 
proletariusza, zaopatrzenia na starość, dopomagała 
się oświaty dla najszerszyd warstw i t. d. 

A kiedy przed 1914 rokiem mówiono o „pra­
wiq", to łączono z tern pojęciem zespoły łudzi 
uprzywilejowanych-czyniących wszystko, by nic nie 
uronić ze swych przywilejów, zdobywanych od cza­
sów średniowiecza, lub w dobie rozk1Nitu kapitalizmu. 
Miano na myśli „podpory tronu", feudalną wielką 
własność czy wielkokapitalistyczne sfery, więc np, 
„junkra" pruskiego czy „rojalistę" francuskiego, czy 
latyfundystę na olbrzymich obszarach Ukrainy, czy 
kapitanów wielkiego przemysłu na Śląsku lub nad 
Renem, a czasem i naszego rodzimego burżuja. 

Dwadzieścia lat ostatnich jednak dokonało tak 
zasadniczej ewolucji, że te dawne pojęcia „prawica" 
i „lewica" stały się przeżytkiem. 

W czemże „lewicowiec" Niedziałkowski, albo 
„prawicowiec" Rybarski przypominają owych przed­
wojennych ludzi „lewicy" i „prawicy"? Doprawdy 
w niczem.„.„. 

„Lewicowiec" Niedziałkowski, nie kruszy iuż 
kopji o hasła„„ lewicowe, bo zostały w międzycza­
sie zrealizowane aż z okładem. A „prawicowiec" 
Rybarski nie ma nlc wspólnego z feudałem czy wiel­
kolrnpital1stycznym zachowawcą„„ 

Ostał się natomiast pusty dźwięk nazwania, 
ostała sztuczna nomenklatura. 

Jakże trafnie osądził Józef Piłsudski niedorze­
czność posługiwania się tą przeżyłą już terminołogją 
w wolnej Polsce, w czasach powojennych, w świetle 
zupełnie nowych stosunków! 

Dnia 26 maja 1920 r. oświadczył przedstawicie­
Jowi prasy: 

- „Nie przypuszczam, aby wogółe racjonalnem 
bylo uleganie przyzwyczajeniom, nie powiem nawet 
myślowym, lecz przyzwyczajeniom dźwiękowym, zwią· 
zanym z 13ojęciami „prawica" i „lewica". 

- „Ptóbując anaHzy-wyznaje Józef Piłsudski­
stosunków politycznych w mojej Ojczyźnie, nigdy nie 
moglem skonstatować, co jest właściw i e lewicą, a co 
prawicą" . 

I podaje bardzo charakterystyczny przykład: 
- „Jeden z aktów naszej historji najbardziej 

hańbiących - zamordowanie Prezydenta Narutowi· 
cza-został dokonany niewątpliwie przez lndzi-na­
łeżących do t. zw. prawicy. Tymczasem wszędzie 
na świecie akty mordów przedstawicieli państw do­
konywane są przez tę lewicę, .która przekracza 
wszelkie granice ustrojów politycznych obecnego 
świata tak, rż niesposób takiej lewicy nawet Wklu­
czyć w rejestr stronnictw politycznych l~wicy". 

Równkż i na inne, niemniej drastyczne pomie· 
szanie pojęć wskazal Józet Piłsudski. Z typowem 
pojęciem „prawicy" łączy się tendencja do wzmoc­
nienia Włf-ldzy wykonawczej w państwie, a •zmniej­
szenia wpływu t. zw. „demokracji parlamentarnej", 
reprezentowanej przez wielopartyjnictwo. Tymcza· 
sem u nas było v łaśnie wprost przeciwnie. Endecja, 
odgrywająca główną rolę, była twórclynią marcowej 
konstytucji, obierającej władzę wykonawczą z Wszel­
kit.h cech siły na rzecz „złotej wolności" ... 

Józef Piłsudski zatem już w maju 1926 wskazał 
na nonsensowność tego sztucznego podziału i na 
pomieszanie pojęć, jakie on w społeczeństwie po­
woduje. 

Widzieliśmy wszak mnóstwo faktów balanso· 
wania na cienkiej linie, wiodącej od rzekomej „pra­
wicy" do .lewicy" i naodwrót. Widiieliśmy przed­
stawiciela konserwatywnego odłamu włościańskiego, 
Wincentego Witosa, przemalowującego szyld swej 
partji to na „prawicowy", to na „lewicowy•-zależ­
nie od chwilowej konjunktury. Widzieł:śmy „lewi­
cową" partję socjalistyczną, wchodzącą w parangon 
z „prawicową" organizacją klerykalną-i widzieliśmy 
„prawicowego" delegata endecji, prof. Stanisława 
Grabskiego, ukladającei;?o się przy pomocy „lewico­
wego" liberała Stanisława Thugutta z ortodoksy1nym 
odłamem społeczeństwa żydowskiego. 

Widzieliśmy tak makabryczne skoki, że „rady· 
kalizm" i „zachowawczość" zostały poprostu przeta· 
sowane: cl z „lewicy• zachowywali się, jakby byli 
zastojowcami, a ci z „prawicy", jakby byli wywro· 
to wcami„ •• 
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Wzywainy wszystkich obywateli 
do wzięcia jaknajliczniejszego udziału 

w POWIATOWYM ZJEŹDZIE ORGANIZACYJ SPOLBCZNYCH 
poświęconym konstytucji 

Zjazd odbędzie się dnia 4 sierpnia b. r. w niedzielę o godz. 12 m. 30. 

w Lowiczu, w Dużej Sali. Domu Ludowego. 
Związek Legjomstów1 

Zwiąsek Peowiaków, 
Związek Rezerwistów, 
Związek Strzelecki, 
Związek Byłych Ochotników Polskich, 
Związek lnwaltdow U'o;ennych 1 

Powiatowy Związek Straży Pożarnycń, 
Związek Nauczyuelstwa Polskiego, 

Józef Piłsudski to wszystko przewidział, gdy 
zażądał, by z polskiej rzeczywistości wyrugować fal· 
szywe, z przeżytych już doktryn naniesione mierni­
ki, mie11iące się „prawicą" i »lewicą". 

- „Gdy się rozumuje-oświadczył-pojęciami 
~,prawica" i „lewica", musi się zabrnąć w jakieś 

sprzeczności z pojęciami OSi!Ólnie istniejącemi i trze­
ba stanąć zupełnie bez wyjścia" . 

Już w r 1930 sprzeczność ta została przełama· 
na. Spoleqeństwo obdaflyło zaufaniem przy wybo· 
rach do parlamentu obóz, który pominął zupełnie 
kategorje „prawicowości" i „lewicowości", a wyłonił 
.z siebie większość, dla której jedynem kryterjum 
jest służba dla państw1:1 1 a nie rodowody partyjne, 
nie zabarwienie z „prawa" czy z „lewa". 

Następstwa tej ewolucji niedłu~o dały na siebie 
czekać! To wszystko, co poza obozem państwowym 
tkwiło w kategorjach podziału na „prawicę" i „lewi­
cę", przeżywać poczęło ferment wewnętrzny 1 pro­
ces rozl<ładowy. Niema ani jedne1 partji z t. zw. 

1,prawicy" i „lewicy"-od endecji poprzez chadecję 
i ludowców do socjalistów, l<tóraby tego procesu 

· rozkładowego nie przeżywała. Bo - jak to pr7.eWi­
dział Józef Piłsudski - „gdy się rozumuje pojęciami 

DR. MARJAN MAŁUSZYŃSKI. 2) 

Da·wne hutnictwo łowiekie. 
{ Dokońc~enie). 

Drugą miejscowością, gdzie też współcześnie 

produkowano żelazo, był Bełchów. Arcybiskup Ja­
rosław Bogorja Skotntcki w 1366 r. wieś tę lokował 

na prawie niemieckiem. Pierwszym wójtem został 

mieszczanin Gotko, podkomorzy arcybiskupi. Mógł 

on postawić miya na łupi i prowadzić Istniejącą już 

hutę. Produkcja musiała być niewiellrn, bo arcybi­
skup zadowolił się daniną, wynoszącą jeden centnar 
rocznie, i nie oznaczył nawet, w jakich wyrobach 
żelaznych będzie ją pobierał. Nigdy się ona pewnie 
batdz() nie rozwinęła, a w ciągu XV wieku musiała 
upaść zupełnie, podobnie jak w Bocheniu. Na po­
czątku XVI wieku Nowa Ruda, już oddzielona od 
wsi Bełchowa, płaciła tylko 1 grzywnę rocznie na 
rzecz arcybiskupa. O żelazie niema już wcale 
wzmianek. Nazwa Nowa Ruda wyraźnie wskazuje 
że eksploatacja nie sięgała tam bardzo odległej 

przeszłości. Inne huty były starsze, przedewszystkiem 
Ruda bocheńska, choć w źródłach występuje parę 
lat później od Bełchowa. 

W Bocheniu i w Bełchowie były dwie najWięk· 
sze pewnie huty, ale i gdzieindziej też żelazo doby­
wano. I tak w 1468 r. występuje w Kalenicach 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Okr~owe Tow. O. t K. R , 
Związek Związków Zawodowycls, 
Stowarzyszenie Techników Ziemi Łowickiej, 
Związek Kupców Chnseścijan, 
„Młoda U.ieś", 
„Leg;on Młodych". 

„prawica" i „lewica", musi się zabrnąć w jakieś 
sprzeczności pojęciami ogólnie istniejącemi". 

Dt.iś następuje powoli zupełne przekreślenie 

miernika: prawka-lewica. W ramach nowej Kon· 
stytucji i no\Ą,ej ordynacji wyborczej taki podział 

wogóle się nie mieści i nie jest więcej do po­
myślenia. 

Swego czasu - w listopadzie 1924 - Józef Pił­
sudski mówił o „s;ihettach", oczywiście w najszer­
szem tego słowa znaczeniu. Nazwał się „przeciw­
nikiem ghetta", który „starał się wyjść poza nie". 
Oczywiście miał na myśli emancypację z ciasnych 
pojęć, wyjście z ślepych uliczek, nigdzie nie Wiodą­
cych, zerwanie z anachronizmami, niemającemi wię­
cej racji istnienia. 

jednem z takich „ghett" było dzieleJJie na 
„prawicę" i „lewicę", było kurczowe kopjowanie 
pewnych nazwań i wzorów, dziś już zupełnie wybla· 
kłych i tylko zamieszanie pojęć wprowadzających. 

D.:>brze, ze to „ghetto" zapada wreszcie w ni­
cość-i że nowy SeJtn i Senat będą to już miały 

poza s.obą, mimo tego, że w obronie przeszłości 
b~dą strajkow1:1ć ~rupki socjalistów i o pomstę wo­
łać do nieba z prawicy. 

młyn z charakterystyczną nazwą Ruda Kaleńska. 
W 1507 r. arcybiskup Andrzej Boryszewski stwier­
dza, że ten młyn jest oddawna w posiadaniu opatrz­
nP.go Jana Rudnika. Dl> nic:>go tei należy pole zwa­
ne Zarudzie. Całą tę osiadlość dawniej mieli rud· 
nicy-mineratores. Jest to też wyrażny ślad po ist· 
nieniu huty, o której pozatem nic nie wiemy. Ow 
Jan Rudni!'. z tytułem opatrz ny, przysługują cym tylko 
mieszczanom, jest potomkiem dawnych rudników 
i nazwę, oznaczającą zawód, utrzymał jako swoje 
nazwisko. Mimo to, że na wsi osiadł, prawa miej· 
skiego nie utracił i poddanym arcybiskupim nie zo · 
stał. Zdaje się, że wszyscy rudnicy wogóle korzystldi 
z prawa miejskiego. W Bocheniu poddani zostali 
sądownictwu wójta, ale' nie różniło się ono wtedy 
niczem od takiegoż sądownictwa wójtów łowickich. 

Wreszcie jeszcze jeden ślad huty znajdujemy 
we wsi Samice, ale dość niepewny. Na początku 
XVI wieku koło starego i opuszczonego stawu leżały 
tam rudne pola-agri minerales. Może dawniej ko· 
pana na nich rudę i wytapiano żdazo. 

Na tern kończą się nasze wiadomości o daw· 
nych hutach. Może ich było więcej, ale musiały to 
być zakłady drobne. skoro istnienie ich nie znalazło 
żadnego echa w źródłach· Dawniej wo~óle żelazo 
produkowano w wielu miejscowościach na całej pół· 
nocy Polski. świadectwem tego jest częste wystę­
powanie nazwy Ruda. Z dużem pra\\idopodol>ień· 
stwem można przypuszczać, że w tych wszystkicl\ 
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O straganach partyjnych na wyborczym jarmarku. 
Cofnijmy się myślą w lata 1922, 1928, 1950, 

kiedy to lrnńc:zyły się kadencie Sejmów, rozpisywa­
ne były nowe wybory - a wślad zatem rozpętywała 
się t. Z\\I. "kampanja" przedwyborcza. 

jakże ta „karnpanja" wyglądała? 
Z chwilą , gdy ukazał się tylko dekret, ustalają· 

cy terminy wyborów, m1stępował zupełnie nowy po· 
dział społeczeństwa. Gdy dotychczas rozróżniano 
warstwę mieszczańsl<ą, robotniczą, rolniczą i t. d., 
dzielono ludzi na różne zawody-to z chwilą rozpi­
sania wyborów wszystko to szlo do rupieciarni. 
Rozpoczynało się natomiast dz ie leu ie społeczeństwa 
na dwie tylko kategorje: aniołów i djabłów, bialych 
j czarnych, niewinnych i grzeszników, idealnych i po· 
tępionych.„ 

Kto należał do pierwszej, a kto do drugiej ka· 
tegorjl? 11 Swój" t. j. wyznawca tej czy owej partii 
był .ponad śnieg bielszy", był inkarnacją cnót wsze· 
lakich-natomiast wszvscy inni byli z piekła rodem, 
wyrzutkami społeczeństwa. 

.,Kampanja przedwyborcza" polegała właśnie 

na tern, aby „wroga" osmarować najctarniejszemi 
barwy, obrzucić najbardziej plu~aweml epitetami pod· 
suwać najokropniejsze zamiary. 

Stawał więc np. na wiecu a2itator endecki i tłu· 
maczył zebranym, powiedzmy np. co to jest 11 Wyz­
wolenie„ czy inna radykalna partia chłopska. 

- To nieodrodni potomkowie Szeli, Gonty 
ł Zeleźniaka-wołał.--To wrogowie kościoła, które­
mu chcą je~o dobra ziernsl<ie odebrać i oddać je 
zadarmo hołocie v.:iejskiej. Zachciewa im się ślu­

bów cywilnych, zerwania konkordatu z Rzymem. 
To zwiastuny bolszewizmu: dziś chcą oni zabrać 

bez odszkodowania ziemię obszarnikom i duchowień· 
stwu, a jutro komuniści odbiorą ją chłopom, zmie· 
niając wolnych gospodarzy w niewolników i bydło 
robocze •.. 

Stawał znów na innej trybunie wiecowej WY· 
słannik Korfantego i pouczał dewotki. 

-- jeśli chcec!e, aby córki wasze Slrzęzły w 
~rzeszności, glosujcie na socjalistów, którzy dążą do 
tego, by ślubów i rozwodów udzi elał posterunkowy 
na każdym rogu ulicy, Jeśli chcecie, by religię wy­
rzucono ze szkół, a dzieci wasze zamiast prawdy 

Rudach byly dav.:niej hut}'. Cz~ściowo wyczerpały 
się pokłady, a cl~ściowo eksploatacja ich przestała 
opłacać się wobec rozwoiu handlu. Księstwo Łowie· 

kie pod tym v.zględem nie stanowi wyjątku, 

Hutnicy czyli rudnicy, jak ich dawniej zwano, 
po upadku hut stawali się nieraz młynarzami. Ruda 
z~ajdowała się z reguły na łąkach, położonych zwyk­
le przy rzekach, które mogly dostarczyć siły, poru· 
szającej mioty do rozbijania rudy. To ułatwiało za· 
kładanie młynów. Dawni pracownicy huty przecho· 
dzill na młyn albo szukali innego zajęcia. Nie trze­
ba też wyobrażać sobie, że byli to ~szyscy wykwa­
lifikowani górnicy lub hutnicy. Pokłady rudy leżały 

płytko pod powierzchnią i wydobywano je systemem 
odkrywkowym przy pomocy zwykłych kopaczy. Do 
prowadzenia huty też nie było potrzeba wielę fa. 
chowców. Były to wszystko zakłady nieduże, obli· 
czone na zaspokojenie 11.iejscowych potrzeb. Czę· 
sto tylko właściciel był jedynym zawodowym rudni· 
kiem, znającym wszystkie sekrety swego kuns~tu. 
Pod jego kierunkiem pracowali niewykwalifikowani 
całkiem ludzie. Ten sposób prowadzenia hut du:ź.o 

przyczynił się do zatarcia w pamięci ludzkiej śladów 
:ich istnienia! Pracownicy nie znali dobrze swego 
Jachu, łatwo przerzucali się do Innych zajęć i rodzi· 
ny ich nie przechowały żadnych tradycyJ. 

Korzystałem z następujących dzieł: 8, Ulanowski: Wizy· 
iacje dóbr arcyblsk11pstwa gnieźnleń~kiego. Str. 121-2, 133, 155, 
167, 673. Słownik Geograficzny, t. I str. 268. Kodeks dyploma· 
tyczny wielkopolski t. 111, nr, 1974. 

wiary świętej uczono napamięć manifestu komuni~ 

stycznes;io żyda Karola Marksa i innvch dziel wyklę­
tych, ~łosuicie na socjalistC.lU-! 

Stawał znów na innej trybunie socjalista, a tam 
znów ktoś od Witosa, a tam znów od Popiela­
i huzia na „ wroga", którym był każ.dy współobywatel 

jedynie dlatego, że należał do Innej partji„. 
A naurągawszy, zmieszawszy z błotem „kon­

kurentów", każdy agitator poczuwał się do obowiąz· 
ku obiecać obywatelom raj na ziemi, oczywiście. 
pod warunkiem, jeśli oddadzą głosy na kandydatów 
„swoje!" partji. Każde stronnictwo miało zatem na 
podorędziu taki specjalnie ad usum wyborów spre· 
parowany 11program", który wystarczyłoby „zrealizo· 
Wać", aby Polska opłynęła mlekiem i miodem, a 
pieczone gołąbki z powietrza latały wvrost do us 1 ••• 

Czegoż tam w tvch „programach" nie naobie· 
cywano! Endecy wydanie żydów na łup, ludowcy­
obszarników, socjaliści-kapitalistów i t. d. Wszy. 
scy rozsnuwali rozkoszne miraże, jak to śruba po· 
datkowa zelży, wszvscy, obiecywali, że z „dojnej 
krowy" t. j. skarbu Państwa, utoczyć będzie można 

tyle mlel<a, ile każda dusza zapragnie.„ I wszyscy 
mówili o rządzie jakoby o apokaliptycznej bestji, na 
którą koniecznie trzeba nałożyć pęta„. 

A wszystko to razem, ta cala or~ja duszołap­

stwa-zwało się „okresem przedwyborczym" łub też 

popularniej ,,kampanją przedwyl>orczą"„. 

* * * 
Tych stra~anów partyjnych na wyborczym jar· 

m<1rku więcej o~lądać nie będziemy. To się bez-
pov.-rotnie skończyło. 

Niemożność rozpętania tei;!o niesamowitego 
widowiska sl<loniła zarządy partyjne do zrezygnowa • 
nia z prób wszczęcia takiej „kampanj.". Zrozumiały 
wreszcie, że to się więcej powieść nie może, że na 
to więcej gruntu podatnego w społeczeństwie niema. 

Nie ulega wątpliwości, że te ich rotumowanie 
było trafne. M. 

Poclqg Ql9staC1Ja Cll toCll lczu. 
Do Łowicza przybył 24 biez. mies. od długiego 

czasu oczekiwany Pociąg Wystawa. Na ulicach 
miasta ukazały się barwne plakaty i propagandowa 
gazeta „Na drogach pracy". Dzięki sprężystej or­
ganizacji-w krótkim czasie po przybyciu Wystawa 
była udostępniona dla licznych rzesz zwiedzających, 

W trzydziestu pięciu wagonach był pokazany 
dorobek gospodarczy Polski Niepodle glei. 

Pociąg Wystawa został zorganizowany przez 
Centralne Towarzystwo Popierania Wytwórni Ki ajc· 
wej. Celem Wystawy jest zapoznanie wyt\\oórców, 
kupców i nabywców ze wszystkiemł działami nasze· 
go gospodarstwa narodowego. 

Zadanie to spełnione jest całlrnwicie dzięki 

wspólpracy Izb Przemysłowo-Handlowych, Rolniczych, 
Rzemjeślmczych, oraz Związków OrS;!anizacyl gospo­
darczych i społecznych. 

W pierWSZJ'Ch wagonach reprezentowany był 
przemysł górniczy. Zamieszczone eksponaty pou­
czały o znaczeniu w~gla i produktów z niego po 
chodzących dla gospodarstwa narodowego. 

Bogaty jest też dział rolniczy. I słusznie, gdyt 
rolnictwo odgrywa olbrzymią rolę w życiu gospodar· 
czem Polski. Zatrudnia około 70°/o całej ludności 
kraju. Na ostólny wywóz z Polski przypada 50°/o 
artykułów rolnych, a odbiorcami naszymi produktów 
pochodzenia roślinne~o i zwierzęcego są: Niemcy, 
Belgja, Holandja, Anglja, Francja, Włochy Z. S. R. R. 
i inne 'kraje. Każdy plakat, każdy eksponat i tabli­
ca statystyczna z działu rolniczego przekonywa te 
musimy wszyscy dątyć do zwiększenia wywozu i pod• 
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niesienia jego wartości. A osiągnąć to można przez: 
standaryzacje, traktowanie sadownictwa I ogrodnic· 
twa po handlowemu, zwiększenie i podniesienie ho­
dowli owiec i zwierząt fut~rkowych, zwrócenie bacz­
niejszej uwagi na uprawę lnu i ziół i t. d. Wówcza~ 
zmaleje cyfra 200 miljonów zł., które wydajemy rocz· 
nie na sprowadzane artykuły rolne z zagranicy. 
Musimy zrozumieć, że nie należy przywozić tego 
co wytwarzamy lub możemy wytwarzać sami. 

Wyroby polskie zyskały uznanie zagranicą. 
W Syqi i Egipcie spacerują w naszem obuwiu gu­
mowem. W południowej Afryce pracują robotnicy 
odziani w polskie ubranii:t. W sklepach jciponji na­
by( można polslfie wyroby cynkowe. Widzimy więc 
z tego, że nasze artvkuly nie są gorsze. od zagra· 
nicznych, ale przeciwnie niektóre lepsze. 

Pociąg. Wystawa z Łowicza udaje się przez 
Kutno, Włocławek, Alel<sandrów Kuj. na Pomorze, 
skąd dolej ruszy w Poznańskie i na Górny Śląsk. 

Kto zwiedził Pociąg- Wystawę, te.n poznał wy­
twórczość własną. 

• Czy. wiecie! ze.„. 
Najsz1bszy kajak. 

Najszybszy kajak o rozpiętości żagli 71/ 4 m. kwadr. 
zbudował nasz inżynier Mieczysław Pluciński. K 1e­
dy pomyślny wiatr zawieje, to kajak lekko pruje wo­
dę i mimie, jak strzała. 

Rolnik na dachu. 
Pewien mieszkaniec Paryża, architekt Bertram 

Aronux, posiada na płaskim dachu swego domu ca­
łe gospodarstwo wiejskie. A więc, jest tam sad 
z 17 drzew owocowych rozmaitych gatunków, jest 
ogród warzywny i kwiatowy, jest i altana i 5 ule 
z pszczołami, Architekt hoduje również kury, indy­
ki i gołębie. Najwięcej trudu kosztowało wywindo­
wanie l(lika lat temu na dach olbrzymiej ilości zie­
mi, którą architekt oblicza na 36 tysięcy kilostramów 

W stolicy Anglji płacą, za powietrze. 
W stolicy Anglji Londynie jest bardzo wiele 

domów i fabryk i dlatego w tamtejszem powietrzu 
· unosi si~ wiele sadzy. Są one szkodliwe dla dzieci 

i chorych. To też zaczęto budowal domy, do ktś· 
rych wpuszcza się tylko oczyszczone powietrzP, wol· -
ne od ~adzy i wyziewów. Maszyna, używana do 
oczyszczania powietrza, jest bardzo droga, dlatego 
też mieszkańcy tych domów muszą dużo płacić„. 

za powietrze. 

Ile jest gatunków roślin na świecie? 
Sowiecki Instytut Hodowli Roślin opracował 

pt->ły spis wszystkich znanych roślin na świecie. 

Ustalono, że w Indiach znajdu1e się 21 OOO ~atunków 
roślin, w ChinHch PJłudn.-26 000. w Brazyljt i Ame­
ryce Połud.-46.000, w Afryce Zachodniej-15.000, 
na wyspie Br) rneo-11.000, w Syberji znajduje się 
zaledwie 5.000 gatunków, a na Kaukazie 6.000. Ba­
dAnia wykazaly, że 90 procent istniejących na kuli 
ziemskiej rodzaJÓW roślin nie jest wyzyskane przez 
ludzi. 

Powiat łowicki w cyfrach. 
(Na podstawie powszechnego spisu ludności z dn. 9.Xll.1931 r. w/;, d )datku do Wiadomości 

nych r. 1935, zeszyt 6,) 
Statysty cz-

Ludność poza rolni et wem według za w od u. 
IX. 

- '" 

Działy, gałt;zie i rodzaje zawodu Pracownicy Robotn. i chaluo. 

(tyll<o wybrane a) 
Samodzielni 

umyslow1 
z poma~ającymi O~ółem 
członkami rodz. 

I 

Ogrodnictwo, teśntctwo b) . 50 10 149 189 
Przemysł t rzemiosło . ' 2 063 93 3.0i3 5.179 

W tern: duże przedsiębiorstwa( I-V kat). 14 34 424 472 
średnie . lVI-Vll kat.) 74 5 194 271 

Kowalstwo . . . 158 - 58 216 
Przemysł :niner::ilny 24 !;) 225 258 
Stolarstwo . 139 - 84 223 
Przemysł włókienniczy , 95 2 143 240 
Krawiectwo . 348 - 195 543 
Szewstwo 428 - 155 583 
Młyny 93 5 122 220 
Piekarnie . 57 - 69 126 
Cukrownie . . 2 18 148 168 
Rzeźnictwo . 136 1 99 236 
Budownictwo domów . 183 l 128 312 
Han del i ubezpieczenia 1.240 90 323 1.653 
Handel towar0wy . . 1 ooo 40 131 1.181 
Komunikaćja i transport 147 162 761 1070 

Koleje . • . • . . - 124 633 757 

Komunikacia i transport konny . 77 - 15 92 
.f>ozostale działy . . 151 745 1.242 2.975 
Administracja publiczna . - 141 68 209 
Służba bezpieczeństwa - 9 88 97 
Kościół i zw :ązki wyznaniowe - 102 56 158 
Szkolnictwo powszechne . 2 269 16 287 
Lecznictwo i higjena d) . 105 37 92 252 
Służba domowa . . - - 758 758 
Emeryci i inwalidzi . . . - - - 347 

a) Na podstawie liczebności osób do nich Laliczonych w powiecie łowickiem. 
b) Wraz z rybactwem. · 
c) Ob. uwagę b) do tablicy „Żródła utrzymania ludności"-„Życie Gromadzkie" Nr. 15 z dn.14.lV 
d) Wraz z personelem zakładów opieki społecznej. 
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Kronika Wyborcza. 
Zarządzenie Pana Pre:t..ydenta Rzeczypospolitej 

o wyborach do Se1mu i Senatu, ogłoszone w Dzien­
niku Ustaw wraz z kalendarzem wyborczym, zawiera 
oznaczone dni, w których upływają terminy, I kolej­
ność poszczególnych czynności wyborczych. 

Powiaty, Łowicki, Sochaczewski i Błoński two· 
rLą Okręg Wyborczy Nr. 15, którego siedzibcl jest 
m. Łowicz. 

Stosownie do ustawy o Ordynacji Wyborczej 
został mianowany Przewodniczącym Komisji Okrę­
gowej-Sędzia Sądu Okręgowego p. Wiktor Danie· 
lewicz, który znany jest b. dobrze w Łowiczu, gdyż 
przed killrn laty był Sędzią 'fJ Łowickim ~ądzłe 
Grodzkim. Zastępcą Przewodn. Kom. Okr. - jest 
sędL1a ~rndzki p. Ekiel Ludwik. 

Na podstawie art. 22 Ordynacji Wyborczej 
p. M1111::.ter Spraw Wewn. powołał na stanowisko 
Komisarza Wyborczego w Okr. 15-m notarjusza 
Karola Hettllngera, właściciela majątku Kiernozia. 

Wydział Wojewódzki w myśl art. 14 · i 18 or-
dynacji, powoła członków Oluęgowej Komisji 
Wyborczej i ich zastępców. 

Do 1 sierpnia powołani zostaną (art. 15 i 18) 
członkowie Obwodowych Komisyj Wyborczych oraz 
ich zastęp~y. 

Do 4 sierpnia władze administracji ogólnej I 
przełożeni gmin powołają członków Obwodowych 
Komisyj wyborczych (art. 11). 

Od 22 lipca do 5 sierpnia trwają wybory dele­
gatów do Zgromadzenia Okręgowego wedlug nastę· 
pującego kalendarza: 

Rada Gminna gm. Łyszkowice i Lubianków 
-po 2 dele~atów dn. 22 lipca. 

Rada Gminna gm. Bolimów i Nieborów po 1 
delegacie-dn. 25 lipca. 

Rada Gminna ~m. KomiJina i Jeziorko po 2 
delegatów-dn. 24 lipca. 

Rada Gminna Kiernozia i Bąków po 2 dele­
gatów- dn. 25 lipca. 

Rada Gminna gm. Bielawy ~ delegat. - dn. 26 
lipca.· 

Rada Gminna gm. Domaniewice 1 deleszat­
dn. 27 lipcR. 

Rada Gminna gm. Dąbkowice 2 delegatów-
27 llpca. 

Rada Powiatowa w Łowiczu 6 delegatów-
29 lipca. 

Rada Miejska m. Łowicza 5 delegatów-
29 lipca. 

Organizacje zawodowe: 
Związek Stowarzyszeń Zawodowych w Polsce 

6 delegatów-28 lipca. 
Związek Związków Zawodowych w Polsce 

5 dc\egatów-28 lipca. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego w Polsce 

4 delegatów 2 sierpnia. 
Samorząd zawodowy (Izba lekarska, Adwokac· 

ka i Notarjalna)-50 lipca. 
Zrzeszenie techniczne - - 1 sierpnia. 
Organizacje kol>iece (Związek Pracy Obywa· 

telskiej Kobiet, Katolickie Stow. Kobiet, Organizacje 
Kół Uospodyn WiejskichJ-28 hpca. 

Dnia 14 sierpnia Zgromadzenie Okręgowe zbie­
rze się w celu ustalenia kandydatów na posłów 
(art. 59). 

Spisy wyborców do Sejmu sporządzone są 
przez przełożonych gmin. Praca ta wymaga Wiei· 
kiego wysiłku w m1ejscowościach o dużej ilości 
mieszkańców, to też magistrat m. Łowicza zaanga­
żował specjalnie w tym celu personel składający się 
z 7 osób. 

Do 5-go sieq:.nia władze administracji ogólnej 
ogłoszą o podziale powiatu na obwody głosowania 
(art. 52), a do 7 sierpnia Przewodniczący Obwodo-

wych Komisyj Wyborczych wyłożą do publicznego 
przeglądu spisy wyborców do Sejmu (art. 24). 

Zgłoszenie się do urzędów gminnych w celu 
wciągnięcia do spisów wyborców do Senatu w myśl 
obwieszczenia Starosty Powiatowego w Łowiczu 
z dn. 19 lipca b. r. trwać będzie do 28 lipca włącz­
nie. Kto w powyższym terminie nie zgłosi osol>iście 
lub przez osoby trzecie udokumentowanych praw 
wybierania do Senatu, ten zostanie pominięty w liś­
cie wyborców i straci prawo głasowania. Spisy WY· 
borców z tytułu zaufania obywateli-zostaną sporzą­
dzone z urzędu przez władze administracji ogólnej. 
Do 4 sierpnia będą rozplakatowane obwieszczenia 
o podziale powiatu na obwody wyborcze do Senatu. 

Należy zlikwidować przerost partyjnictwa. 
Nowa ordynacja wyborcza wprowadza zupełnie 

inne, niż dotychczas, zasady wyborów do ciał par­
lamentarnych. Usuwa głosowanie na „nume1 ki", 
likwiduje dyktaturę przywódców partyjnych, wprawa· 
dza zgromadzenia wyborcze, upoważnione do usta­
lenia listy kandydatów n€' posłów. Powołanie do 
życia zgromadzeń wyborczych, w skład których wcho· 
dzą przedstawiciele wszystkich odłamów społeczeń • 
stwa, jest ciosem śmiertelnym dla partyj, których 
racja bytu została wobec tego w ostateczny sposób 
podważona. Rzecz oczywista, że w tych warunkach 
partje staraj~ się wszel!uemi sposobami przeciwst~­
Wić nowej ordynacji wyborczej, gdyż ona usuwa 1e 
od wpływu na sklad Sejmu i Senatu, a tern samem 
pozbawia ich przywódców tak upragnionych manda­
tów i władzy. Potwierdził to wyraźnie w swem prze• 
mówieniu p. Premjer W. Sławek, który podkreśltł, 
że jednym z głównych celów nowej 01 dynacji jest 
likwidacja wpływów dotychczasowych partyj i stron­
nictw politycznych· Że jest to konieczność podyk· 
towana nietylko smutnemi doświadczeniami prze­
szłości, ale 1 też przykładem największych państw 
świata, udowadniają najlepiej następujące dane. NąJ­
większe państwo świata Anglja i Stany Zjednoczone 
posiadały do niedawna tylko po 2 partje. Ostatnio 
jednak w Anglii zasada ta została podważona, gdyż, 
powstał rząd Narodowy Mac Donalda-rząd ponad 
partyjny. To samo dzieje się w Stanach Zjedna· 
czonych, gdzie prezydent Roosevelt nie prowadził 
polityki partyjnej, gdyż przeciw jego zarządzeniom 
występuje b. często stronnictwo demokratyczne, 
które go wybrało, kieruje się więc nie programem 
partyjnym, a interesem państwa. Poza temi państwa­
mi w trzech państwach zachowały się rządy jedno. 
pai tyjne-„Monopartyjne", t. j. Rosja, Niemcy, Wło· 
chy, gdzie oficjalnie rządzi tylko Jedna partja. Je­
żeli zaś chodzi o Francję, która utrzymuje jeszcze 
„ wolną grę" partyj i stronnictw, to tam ostatnie wy­
padki polityczne podczas uroczystości 14 lipca b. r. 
świadczą dowodnie, że naród francuski ró\'.1 nież się 
ocknął z letargu. Witał on z entuzjazmem przed­
staWicieli rządu I armji, a patrzał z nieufnością na 
wielkie manifestacie partji prawicowych i lewicowych, 
kryjące w sobie niewątpliwie groźne zarzewie wojny 
domowej, jak to miało niedt1wno miejsce w Austrji, 
A więc z powyższego krótkiego zestawienia wynika, 
że największe i najstarsze narody świata usuwają 
partje na ostatni plan, a na pierwsze miejsce W}SU­
wają interes państwa, 

Jeżeli zaś zanalizujemy ostatnie wypadki nasze­
go życia politycznego, to zrozumiemy że przerost 
partyjnictwa doszedł u nas wprost do absurdu. Wy­
starczy przejrzeć wykaz stronnictw politycznych 
w Polsce, aby przekonać się, że istniało i działało 
u nas 94 stronnictwa i związl<i pohtyczne, z czego 
48 przypadało na stronnictwa polskie z młodzit:żą 
włącznie, a pozostałe - na mniejszości na1odo­
we. Po wypadkach majowych gdy partyJnic­
two zostało poważnie ukrocone, liczba stronmctw 
spadła o połow~. W ostatnim Sejmie było repre· 
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zentowanych oficjatnie około 20 stronnictw i u~ru­
powań politycznych, ale po uwzględnieniu partyj 
mniejszych, które nie zdobyły przedstawicielstwa 
Sejmu, było ich jeszcze w kraju około 50. Jest 
rzeczą oczywistą, iż 50 stronnictw, działających pod 
szyldami różnych grup społecznych, a reprezentują. 
cych właściwie jedynie interesy przywódców ł ich 
atherentów - to chyba zadużo. Taki przerost par­
tyjnictwa jest zbyt szkodliwy dla naszego organizmu 
p~ństwo~ego.. Najwyższy więc czas, hydrę partyj­
mctwa 1 seimowladztwa, poskromioną w 1926 r., 
ostatecznie sparaliżować i usunąć z powierzchni ży. 
cia publicznego. 

Zmiany w rolniczej polityce gospodarczej. 
Warszawska Izba Rolnicza prowadzi od dłuż· 

szego czasu prace nad propagowaniem wśród rol· 
nictwa hasła częściowego przestawienia się z pro­
dukcji wylą(znie roślinnej względnie nawet wyłącz· 
me zbożowej, na produkcję hodowlano zwierzęcą. 
Za pośrednictwem okręlj!owych towarzystw i kółek 
rolniczych, izba rolnicza zapoznawała rolnictwo woj, 
warszawskiego z korzyściami, jakle dać może takie 
przestawienie się warsztatów rolnych. W związku 
z tą akcjl\ uznano, że najlepszą formą przyjścia 
z P?mocą rolnictwu w tej sprawie będzie dopomo· 
żerne mu do zbytu produkcJi hodowlanej. Wobec 
tego zaś, że przy sprzedaży indywidualnej swych 
produldów rolnik natrafia w ten sposób na duże 
trudności, postanowiono utworzyć spółdzielcze ośr.od · 
~I zbytu. Ośrodki takie, przy wybitnem poparciu 
f1n~nsowem ze strony Warszawskiej Izby Rolniczej, 
mai~ powstać niebawem we Włocławku, Lipnie i 
Raw1e-Mazow. Narazie zorganizowana została ju:t 
tego rodlaju spółdzielnia w Makowle-Mazow. Akcja 
w kierunku skłonienia rolników do przestawienia się 
w produkcji zostnła spowodowana przez fakt, iż do· 
świadczenie szeregu lat ostatnich wykazało, że ani 
w~sokoś~ ~biorów, ani wielkość wywozu nie wywie­
ra1ą wybitniejszego wpł}'WU na kształtowanie się ce· 
ny rynkowej zbóż. Cena zbóż spadła pomimo 
zmniejszonego zbioru i zwięl<szonego wywozu. Przy. 
czyną tego z1awiska jest nadmierna podaż zboża, 
zwłaszcza ze strony drobny<..h gospodarstw wiejskich. 
Przy przestawieniu się na produkcję hodowlaną, 
nadwyżka posiadanego przez rolników zboża, które­
go nie można zbyć po cenie dostatecznej, będzie 
mogła być u~_yta z pożrtkiem. na spasanie, a arty· 
kuły produkc11 hodowlane1, w pierwszym rzędzie zaś 
masło I trzoda chlewna, a dalej jaja, drób, bydło 
baranina i konie mają znaczne możliwości eksportowe.' 

Ulgi w spłacie zaległych składek 
z tytułu ubezpie~zenia od ognia. 
P ow_szech_ny Zakład Ube_zpiecz~ń Wzajemnych, 

przyłącza.111c się do ogólne1 akcji oddłużeniowej, 
~szczęte1 p~ze-z rząd, wystąpił z inicjatywą udziele. 
m~ daleko idących ul~ ubezpieczonym, którzy zale­
ga1ą z opłatą składek za lata ubiegłe z ty1ułu przy­
musowego ubezpieczenia od ognia budowli i rucho­
mości rolnych. 

Ulgi te obejmują 70 proc. wszystkich iale~lych 
sklad~k za lat~ ubiegłe do 1955 r. włącznie i przy. 
sługu1ą zasadniczo wszystkim ubezpieczonym, któ­
rzy opłacać będą terminowe składki bieżące. Umo­
rzenie zaległości rozłożono na 5 lata; 1935, 1956 
oraz 1957. 

Dla umo11i wienia ubezpieczonym zapłf1ty sto· 
sunkowo nieznacznych kwot bieżących składek 
w ~~odze do~rowolnej, P. Z. U. W. wycofuje z egze­
k~q1 ws~ystk1e należności zaległe po r. 1935 włącz· 
.me. Dzięki temu wszyscy ubezpieczeni zostają 

zwolnieni od egzekucji zaległych ikładek, oraz od 
odsetek za zwłokę od należności po dzień 1 hvca r. b. 

Doceniając szczególnie trudne warunki rolnic­
twa w okresie przednówka i chcąc umożliwić ter­
minow~ spłatę składek za 1955 r.-PZUW. postano· 
wił, mimo upływu ustawowego terminu płatności 
I raty składek w r. b.-nie wycofywać narazle re­
jestrów tej składki z urzędów gminnych i obecnie 
nie przekazywać do egzekucji nieopłaconych nale· 
żności I raty. 

Akcja ta wyraziła siQ w obniżeniu taryf obec. 
nych blisko o 40 proc. w stosunku do l 926 r. za 
ubezpieczenie od ognia budowli ~iejskich oraz 
w ol.>niżce ~zacunków (sum ubezpieczenia) budowli, 
dochodzące) do 40 kilku procent. Dzięki temu su. 
ma przeciętnej rocznej składki za jedną nierucho­
mość Wiejską obniżyli się do kwoty zł. 7.60 wobec 
zł. 17·43 w 1930 r. Równolegle zaś z ol>niżką taryfy, 
sum ubezpieczenia i składek. Zakład obniżył koszty 
własne o przeszło 5 milj. zł , co wyraziło się spad­
kiem przeciętnego koszt1.1 obsługi ubezpieczenia jed· 
nej nieruchomości-mimo zwiększonej pracy Zakła­
du-o blisko 50 proc. w porównaPJU do 1950 r. 

Akcja udzielania ulg w spłacie . zaległości roz· 
poc . .mie się w najbliższych dniach. 

O racjonalne inf ormownnie rolników. 
jednym ze środków unormowania ciężkiego po• 

łożenia drobnych rolników jest danie im wolności 
~ori.ystani_a z jaknajtańszych i najbardziej rzeczowych 
tnf?rmacyJ_ w zakresie tych ustaw I rozporządzeń, 
ktore maJą Od celu oddłużenie i uporządkowanie 
gospodi:lrstw rolnych. Mimo całej akcji propagando­
wej bardzo często poszczególny rolnik nie jest w 
st~nie ~orjentować się, jak ma postępować w spra· 
wie, ktora go bezpośrednio dotyczy. Tych właśnie 
informacyj udzielają rolnikom speqalnie w t}m celu 
powołani powiatowi aetegaci do spraw finansowo-rol­
nych i do nich w pierwszym rzędzie powinien kie· 
rować się rolnik. Do zakresu działania deles.tatur 
należą także-poza udzielaniem informacyj-pisanie 
podań i sporządzanie szacunków. Powiatowi dełe· 
gaci woj. biura do spraw finansowo-rolnych urzędu· 
ją-zależnie od powiatów - albo przy Wydziała-ch 
Powiatowych, albo jak np. w Łowiclu przy O. T. O. 
i K. R. Rezultatem bezpośredniego kontaktu rol­
ników z delegatami będzie niewątpliwie to, że spra· 
wy rol~ik?w będą właściwie kierowane, przez co koszty 
załatwiania tych spraw wydatnie zostaną zmniejszone. 

Wszyscy do urn wyborczych. ' 
W dniu 22 bieżącego roku odbyło się 

ogólne zgromadzenie przedstawicieil 24 Organizacyj 
Społecznych, Zawodowych i Gospodarczych w Skier­
niewicach, na którem wszyscy obecni delegaci uz· 
na~i, że spełnienie obowiązku obywatelskiego, wyni· 
~aJące z _konstytucji i ordynacji wyborczej do Sejmu 
t Senatu Jest to nietylko prawem, lecz i obowiązkiem 
każdel!lo uprawnionego do głosowania obywatela, 
wobec czego postanowili wezwać wszystkich człon­
ków reprezentowanych organllacji, aby w głosowa­
niu do ciał parlamentarnych obowiązek ten spełnili. 

. Voj dniu 25 m. b. odbyło się zebranie 54 orga-
nizacyj społecznyct, zawodowych i gospodarczych 
pod przewodmctwem burmistrza Orlika, na którem 
po wysłuchaniu referatu mec. A. Oinces ślubowano 
Wierność nowej konstytucji i postanowiono wezwać 
wszystkich członków do najliczniejszego udziału w 
wyborach. 

W zebraniu tern wzięli udział przedstawiciele 
całego społeczeństwa żyrardowskiego bez różnicy 
przekonań politycznych, 
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Wolna trybuna. 
Czy nie można lepiej? ... 

Od wielu lat stan dróg w mieście Łowiczu 
przedstawiał si~ w sposób tragiczny. Mimo tego. 
że t. zw. opiaty u jazdoW<'. przeznaczone na zabru­
kowanie ulic, s1ę~aly do 20 i więcej tys. zł. rocznie, 
1o w rzeczywistości na ten cel poprzednie nakazy 
miejskie przeznaczały minimalne sumy. 

Dopiero rok poprzedni, a jeszcze bardziej rok 
bieżący, przyniosły w tej dziedzinie duże zmiany. 
Wprawdtie opiaty wjazdowe zostały w budżede ro­
ku bież zniesione, jednakże \\ ydztal Powiatówy po· 
stanowił udzielić miastu dotacji w wysokości 6.000 zł. 
Pan Wojewoda, rozdzielając sumy z Funduszu Pra­
cy, przydzielił dla Łowicza 20.000 zł. Roboty bru­
karskie prowadzone są \\ tej chwili bardzo inten-

•sywnie na nflstępujących ulicach: 
Tkaczew, Al. Sienkiewicza, Zduńskiej i t. d. 
Ncleży podkresłić energję Zarządu m. Łowicza 

'1 prowadzeniu tych robót. Dość powiedzieć, że 
w Łowiczu brakuje w tej chwili brukarzy. 

Mamy natomiast duże zastrzeżenia co do wy­
boru ulic do brukowania i co do innych spraw go· 
~spodarczych natury porządkowej, wynikających z bu· 
dowy wodociągów. 

Roboty brukarskie prowadzone są na ulicach 
bocznych o małym znaczeniu i ruchu, natomiast, 
~ zupdnym zaniedban iu są główne szlaki przeloto· 
we przez miasto, a więc trasa Warszawa-Poznań, 
Warszawa-Łódz, dojazdy do dworców kolejowych, 
droga do Bielaw, Kiernozi i t. d, Wszystkie te 
szlaki przedstawiają obraz poprostu skandaliczny. 

Ulica Marszałka Piłsudskiego 'ni.:tyllrn cala po· 
orana jest w bruzdy i zagony, ślady zeszłorocznych 
robót wodociągowych, lecz ponadto w wielu miej­
scach posiada wyrwy i dziury, jak po obs;trzale ar· 
tyleryjslcirn Naltczyliśmy na przestrzeni Rynek Ko­
ściuszl<i-Przyrynek 1 l takich wyrw. 

l<ównie tragiczne są dziury na ulicy 3 · go Maja, 
a historyczny objazd nadbrzurzański, pamiętny z ka. 
tastrofy Rolanda, posiada już nie wyrwę, de wielką 
kotlinę na samym środku-zdradziecką pułapkę dla 
przejeżdżających. 

Obawiamy się, że utrzymanie tej dro$1i, która 
do tej pory jest objektem dochodLen1a sądowego, 
po raz wtóry może trafić przed l<ratki sądowe. 

Jeżeli chodzi o ~lówne szlaki drogowe, prowa­
dzące prtez m. Łowicz, to rozumiemy dokładnie 
pobudl<i Zarządu Miejslc1e120 niezakładania nowych 
brul<ów, gdyż w roim 1936 lub najdalej 1937 przy 
budowie. autostrady drog , te będą przebudowane na 
nowoczesną nawierzchnię. Nie rnamy więc pretensji 
do Zarządu M 1e1~l<iego, że nie kładzie nowych bru· 
ków na tych ul cach, lecz o to, że nie utrzymuje 
należycie bruk.ów starych, chociaż zasypanie dziur 
i podreperowanie niektórych odcinków na terenach, 
o których mówimy, nie wyniosluby więcej, jal< obli­
czają specjaliści, niż 1.500 zl. 

Nie można dlate~o, że się ma kupić nowe 
ubranie, utrzymywać stare ubranie w stanie nie· 
chlujnym. 

Apelujemy więc do Zarządu Mia::.ta, ażeby tą 
sprawę, przy du:iym natężeniu robót inwestycyjnych, 
przepatrzył, wz1ąl do serca, aby nie narażał się na 
słuszne zarzuty, bo jednakże .są rzeczy, które w go. 
spodarce miejskiej nie powinny być cierpiane, na· 
przykład dwie wiell<ie jamy przed Domem Ludowym. 
..,życie Gromadzkie" pisało wielokrotrne, mimo to 
do dnia dzisiejszego nie zostały one napraWiJne. 

Również nie możemy się pogodzić, ażehy ro· 
boty wodociąs;to-we na ulicy Zduńskiej zmuszały do 
zamknięcia tej ulicy na przecią~ 5 miesięcy, jak row­
nież zostawienie na Rynku Kilińskiego podstępnych 
przekopów w poprzek ulicy. 

Miasto nasze ze względów turystycznych po­
siada dużo ciekawych i godnych zobaczenia rzeczy. 
~ie trzeba jeszcze wymyślać dla przejeżdżających 

„niespodzianek turystycznych" w postaci złamanych 
resorów. 

Troszkie. piHsku, troszkie kamienia i troszkie 
dobrej wol! i Zarz~d Miejski zasłuży sobie na po­
dziękowanie mieszkańców i ~ości miasta Łowicza. 

Znając energję p, Burmistrza i kierownika dro· 
gowego, mamy nadzieję, że czekać dlui;!o nie 
będziemy. P. F. 

towłcz pod światło. 
Prowincja to 11ietylko temat do kiepskich za„ 

zwyczaj dowcipów, ale i rozwiązanie Wielu proble­
mów. Dużo w tym powiedzeniu jest optymistycznej 
przesady, ale i niemniej prawdy. Są miejscowości 
w Polsce, które aczkolwiek niezawsze posiadają 
możność i warunki do krzewienia kultury artystycz­
nej pośród swoich mieszkaF1ców, zdobywają się jed­
nak Ina duży wysiłek w tym zakresie. Np. Chełm 
lubelski, Płock. Brześć nad Bugiem, Biał}stok i t. p. 

Łowicz iako charakterystyczny regjon w Pol· 
sce posiada Związek Propagandy Turystycznej Zie­
mi Łowickiej. Również w Łowiczu wychodzi „Ży· 
cie Gromadzkie", zresztą dość dobrze redagowany 
tygodnik społeczno-gospodarczy. Jednak można za· 
proponcwać Komitetowi Redakcyjnemu, aby od cza· 
su do czasu na lamach pisma zamieszczał artykuty 
literackie na tematy ogólne, robił noty i przegląd 
wydarzeń kulturalno -artystycznych. Ciekawie wypa· 
da zawsze dział MłodeJ Wsi, na odcinku której są 
poruszane aktualne tematy nurtujące młode pokole­
nie wsi współczesnej, oraz sposób organizowania 
i budowania kultury przez młodzież wiejską. 

Ziljrnijmy się teraz n1ektóremi bolączkami, któ· 
re należuloby usunąć z źycia naszego miasta. Uwa­
żam, że Lowicz posiadaJąc ładnie i dol>rze urządzo. 
ną salę teatralną „Domu Ludowego", należyne jej 
nie wykorzystuje, prztz organizowanie, co pewien 
czas, koncertów symfonicznych czy urządzanie przed­
stawień teatralnych z artystami warszawskimi. Zaw· 
rzeć kontakt z ol>jazdową „Redutą" Juliusza Oster· 
wy, porozumieć się z warszawską Filharmonją„. 
Wiem, że zaraz zjawi się druzgoczący moje propo­
zycje, nieodzowny w tych wypadkach argument, że 
jednak to pociąga za sobą duże wydatld, że miasto 
jest zabiedne, że .. to i owo. Nie wierzę w te wy­
krętne tłomaczenia! Artyści często poszliby po linjl 
daleko idących ustępstw organizatorom. Nie bawię 
się w werbcil1stykę, nie operuję faktami gołosłowne· 
mi-są one wzięte z życia innych miast, które w 
swoim łonie mfljąc kierowników z odrobiną dobrej 
wolt i chęci budowania kultury potrafili otworzyć bra, 
my sztuce i literaturze. 

Pozatem pożyteczny i>ylby miejsco';\ly teatr arna· 
torski "Domu Luduwego", dając np. wartościowe 
sztuki Indowe nietylko dla mieszkańców Łowicza, 
ale również i da szerol<ich mas ludności powiatu. 

Trzeba stwierdzić z zadowoleniem, że miejsco· 
wa orkiestra IO p. p pod sprawną batutą p. por. 
Klębowsl<iego daje, chociaź może w zamalych da.W· 
kach, pyżywną witaminę „M". · 

Dalsza sprawa, to sprawa odczytów literackich 
i -wystaw mfllarskich. W tych diiedzinach również 
się bardzo mało robi. Kiedyś ,,kolo polonistyczne" 
przy g1mn. żeńsl< zaprosiło H. Ładosza z odczytem 
o współczes~ej poezji polskiej, ktoś zorganizował 
wystawę regionalną 1 malarską Józefa Che.lmoriskie· 
go z okazji rocznicy śmierci.„ I cicho. I spokojnie 
pędzi życie poczci-wy mieszkaniec „małego m1astecz· 
ka". Wieczorem rzępoli stary gramofon w jakimś 
domu. I znów cicho. A dzień wałęsa się leniwie 
po ulicach i patrzy tępemi oczami snoba. 

Stawiam konkluzyjne p}tanie: klo jest winien 
temu, że niema (nawet dorocznych) wystaw malar· 
skich, poważniejszych koncertów, przedstawień od­
czytów literackich? Jeżeli czytelnicy zabiorą' głos 
i będą się starali dać odpowiedź na postawione py­
tanie, to głos mój spełni swoje zadanie. 

St1jan Durmai. 
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Organizujmy zespoły przysposobienia rolniczego. 
Powiatowa Komisja Przysposobienia Rolniczego 

przypomim1, że już jest stosowna pora, by przystą· 
pić do organizowania nowych zespołów. Miodzie~ 
wiejska musi w swoim dążeniu do lepszych warun­
ków społeczno-gospodarczych, oprzeć się na plano­
wej Pracy. Przysposobienie rolnicze daje metodę­
sposób w jaki z roku na 1 ok zbiorowym, solidarnym 
wysiłkiem możemy dojść do trwałych rezultatów. 
Daje szerszy oddech-budzi wiarEt we własne sily­
daje możność oglądania efektu wspólnej pracy. Na­
leży więc zorganizować zespoły-wybrać miejsca na 
poletka, by rozpocząć pracę od pierwszych upraw 
pożniwnych. Zgłoszenie się do 1 pażdziernika -
wniesienie składki 75 gr., zapewni otrzymanie bro· 
szury tematowej, zeszytu i czasopisma PR. Pozwoli 
to na S}stematyczną dobrze prowadzoną pracę sa· 
mokształceniową w czasie jesienno zimowym. 

Zespoły nowe zgłaszające się do pracy w pierw~ 
szym stopniu sprawności rolniczej powinny liczyć do 
9 osób (może być i więcej) będą uprawiać na polet­
ku 2000 m\ buraki i ziemniaki po 100 m2, albo 
ziemniaki I marchew paste.wną względnie jedną z 
tych roślin na poletku 250 m2, 

Drugi rok sprawności rolniczej mogą przera­
biać ci, którzy uzyskali za świadczenie z ukończenia 
pierwszego roku z postępem przynajmniej dobrym. 
Tematem będą ogródki warzywne, składające się. 
z pięciu roślin, faso la. ka pusta, pomidory. ogórki 
i cebula. Zespół winien liczvć przynajmniej 5 osób. 

C i co uzyskali względnie uzyskają zaświadcze· 
nie ukończenia li stopnia mogą zorganizować zes · 
poły 5-go stopnia sprawności rolni czej. Tematem 
będzie wychów cieląt albo produkcja bekonów. 

We wszystkich 3 c~ stopniach obowiązuje zna ­
jdmość broszury tematowe j oraz prowadzenie zapt· 
sek. Ponadto na lł · S!im stopniu obowiązuje przepro­
wadlt:nie inspekcyj wewnętrznych ora z przeoraco · 
wanie korespondencyjnego Kursu Staszyca P. R-u. 
Na lll·cim stopniu: inspekcje v..e wnętrzne, znajomośt 
własnego gospodarstwa oraz instytuqi spółdzielczych 
samorządowych i społecznych, z na jdujących się na. 
terenie wsi. 

Konkursiśc i !!! W Waszym interesie jest przy. 
stąpienie w jak na jszybszym czasie do or~anizowa-
nia i zgłaszania zespołów. Nie powinno być orga. 
nizacji młodzieży wiejskiej bez prowadzonej plano-
wej pracy w przysposobieniu rolniczym T. ] . 

Kronika powiatu • 
1 miast a. 

Wydział Powiatowy w dniu 25 b. m. odbył 
posiedzenie, na którym poza szeregiem spraw zwyk­
łych ustalono kandydatów do Z~romadzenia Okrę~o· 
wego Wyborcze$!o. 

Przedstawiciele ugrupowań opozycyjn7cll 
biorą udział w głosowaniu do okręgowych zgro­
madzeń w1borcz7ch. W izeregu rad gminnych 
woj. warszawskiego odbyły się wybory delegatów do 
Okręgowych Zgromadzeń Wyborczych przy dużej 
frekwencji radnych. W znakomitej większości zo­
stali wybrani przedstawiciele prorządowi. W niektó· 
rych radach zostali również wybrani radni z ugru­
powań Str. Ludowego i PPS. CK W. co &wiadczy, że 
rn:ikaz przywódców partyjnych o bojkocie wyborów 
nie znajduje posłuchu u dziHłaczy terenowych, którzy 
nle rezygnują ze swych praw oby~atelskich i biorą 
udział w akcji wyborczej. 

Dalsz1 spadek bezrobocia w Polsce. 
Według danych FuFJduszu Pracy zarejestrowa­

no na dzień 15 b. m. na terenie m. Warszawv 
24083 bezrobotnvch, czyli o 412 mniej, na terenie 
okręSlu warszawskiego 7659 bezrobotnych, czyli 
o 658 mniej, na terenie m. Łodzi zarejestrowano 
52273 bezrobotnych, czyli o 516 więcej, na terenie 
okręgu łódzkiego 8185, czyli o 572 mniej, a niżeli 
w tygodniu poprzednim. 

Kredyt zaliczkowy. O· T. O. i K. R. w Łowi­
czu podaje do Wiadomo ści, że rolnicy mogą korz.y. 
stać z kredytu zaliczkowego, który rozprowadzany 
będzie przez Komunalną Kasę Oszczędności, Bank 
Ziemi Łowickiej, Kasy Stefczyka I Kasy Gminne. 
Oprocentowanie kredytu wynosić będzie 5°/o w sto· 
sunku rocznym. 

Bliższych informacji udzielają wymienione in· 
stytucie kredytowe. 

Zw1żka cen bydła opasowego i trzody chlew· 
nej. W ostatnim czasie na rynku miejscowym zwyż· 
kuje cena na trzodę chlewną. 

Znacznie Więcej zwyżkowały ceny na trzodę 
chlewną i bydło opasowe na ~iełdzie Warszawskiej. 

W dniu 19 lipca b. r. notowano: 
Za buchaje mięsiste za 1 kg. tywca 58- 65 gr. 
Za krov;y tuczue „ ,, 65- 72 gr. 
Za cielęta mięsiste „ „ 45- 50 gr. 
Za świnie słoninowe od 150 l<g. wzwyż 95-110 gr. 
Za świnie słoninowe od 130 kg. wzwyż 85- ~5 gr. 
.Za świnie mięsne od 110 kg. wzwyż 70- 85 gr. 

OKnślenie pracy chał•pniczej. Ukazał się 
okólnik Ministerstwa Słrnrbu z dnia 15 m. b. w spra-­
wle określenia pracy chałupniczej . W związku z za 
rządzeniem ministra Przemy5łu i H andlu z dnia 27' 
maja b. r. wydanem w porozumieniu z ministrem 
O. <.;poł. o wyłączeniu przemysłu ludowego i domo· 
wego oraz pracy chałupniczej z pod przepisów pra-­
wa przemysłow ~go . Ministe rstwo Skarbu wyjaśnia , 
że za chałupników należy uwaźać osoby fizyczne, 
które na mocy umowy zawartej z nakła dcą lub na­
kładcami (fabrykantami, rzemieśl nika m i, kupcami„ 
pośrednikami i t. p.) zawodowo i zarobkowo, samo­
dzielnie łub wyłączn i e przy pomocy osób n a leżących 
do najbliższej rodziny, wyrabiają i przerabi ają albo 
wykańczają przedmioty zamówione przez naldadcę, 
jeteli praca ta jest wykonywana wyłącznie na ra chu· 
nek nakładc}', we własnym mieszkaniu pracującego , 
lub w innem miejscu, w którem tryb pracy nie jest 
normowanv przez nakładcę. Osoby, które nie od· 
pow i adają powyżej wymienionym warunkom, na l eży­
tJ..edług .okólnika Mm. Skarbu - traktować . jako sa· 
modzielnych przedsiębiorców, względnie rzemieśłni· 
ków (o ile p o s i adają karty rze mi eś l nicze), podlega ­
jących państwowemu podatkowi przemysłowemu na 
zasadach ogólnych w trybie ustawy z dn. 15 lipca 
1925 roku. · 

Obniżenie oprocentowania llredttów rze­
mieślniczych. 

B. G. K. obniżył stopę procentową płaconą 
od krerlytów przez instytucje rozdziekze do 21/,0/o 
w stosunku rocznym. Dodatek zaś na korzyść tych 
instytucyj do l1/, O/o. Wobec testo kredyty rzemieśl­
nicze będą obecme oprocentowane w wy~okoścl 
41/,0/o w stosunku rocznym. Ponadto Bank wyraził 
zgod~ na przyjmowanie rocznych weksli, oraz pod­
wyższył kontyngenty kredytowe. Potanienie kredy­
tu i przedłużenie terminu luedytu stanowi bardzo 
poważną ulgę dla drobnych warsztatów pracy. 

W1cieczlli. Dom Ludowy w Łowiczu organi­
zuje w sierpniu r. b. 2 wycieczki: jedną do Łodzi, 
dru~ą w Kielecczyznę i poludnioWt! pobrzeże Wisły. 

Do Łodzi przewiduje się wycieczkę jednodnio­
wą dnia 17 sierpnia r, b. cel: zwiedzenie miasta, 
jako całości-oraz fabryk. Koszt w zależności od 
uzyskania zniżel<: 6 do 8 złotych. 

Druga wycieczka obliczona na 6 cini. Wyjazd' 
wieczorem 22 sierpnia, przyjazd 28 sierpnia r. o. 
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W progral'llie: Góry Swiętokrzyskie, huty żelazne 

w Starachowicach, lub Ostrowcu, Sandomierz, Ka­

zimierz, Puławy, Warszawa. Przejazdy: z Łowicza 
do Sandomierza koleją, później-od Sandomierza do 
Warszawy statkiem pa Wiśle i wreszcie-z Warsza· 
wy do Łowicza koleją. Koszt przejazdów. noclegów, 
wstępów i t. p. olcolo 25 zł. od osoby. W zależno· 
ści od uzyskanych ulg-cena może być niższa, lub 

wyższa. . . . . 
Zgłoszeni a na Jedną 1 drugą wycieczkę w !:nu­

rze Domu Ludowego (pokój Nt 4), ostateczny ter­
min zgłoszeń: do 9 sierpnia r. b. 

Gm. BĄKÓW-Świ~to .straiacllie w Retkach. 
W dniu 5() czerwca r. b. odbyła się w Retkach (po­
wiat łowicki) uroczystość poświęcenia sztandaru 
Straży Pożarnej. Wszystkie straże z bliższych i 

dalszych okolic oraz organizacje zebrały się w Ret­
kach, aby następnie udać się do Złakowa na nabo­
żeństwo, gdzie też odbyło się poświęcenie. Miej· 
scowy proboszcz ks. Kanonik H. Trawiński wygłosił 

dłuższe przemówienie, w którem, podkreslit wartość 
strażaka w je~o ofiarnej pracy dla ogółu. Po na­
bożeństwie p. Starosta Powiaty Siwik odebrał raport 

od dha. j. Surmy, naczelnika straży w Retkach i 
przyjął '1efiladę, w której wzięły udział straże z Re­
ek, Zdun, Kiernozi, Wyborowa, Świeryżu, Niespu-

szy, Złakowa- Kościelnego,-Borowego, Szymanowic, 
Strugienic, dalej szkoła Rolnicza Żeńska ze Zduń­
skiej Dąbrowy oraz Katolickie Stowarzyszenie Mło­

dzieży z Rdekt Złalrnwa-Kościelnego, - Borowego 
i Wyborowa, Koło Gospodyń i Koło Rolnicze z Re­
tek. Poczem cały pochód ze sztandarem na czele 
vowrócił do Retek, gdzie nastąpiło uroczyste wbija· 
nie gwoźdz i. 

Chrzestnymi sztandaru byli Pt>. Wyszomirska, 

Przegalińska, Śmiałkowa, Janowski, Fabjański i 

Anyszko. 
W związku z symbolicznem wbijaniem ~woździ 

• tarosta Siwik wygłosił programowe przemówie­
nie, wyjaśniając znaczenie tej uroczystości, która 
jest dowodem iedności i siły wsi, sztandar zaś ma 
1ednoczyć wszystkich w zbiorowym wysiłi<u w dąże· 
niu Im świetlanej przyszł0ści. 

W drugiej części uroczystości odbyła się zaba· 
wa w pogodnym i miłym nastroju, w której łaskawie 
wzięli udział Szanowni Goście. 

Uroczystość sl<ańczyła się, ale pamięć jej po· 
zostónie na długo w sercach i myśli naszej. Jest ona 

żywem świadectwem że Wieś polska, reprezentowa­
na na tym małym odcinku naszej Ojczyzny, na te­
renie Retek umie wydobyć duży zasób siły i potra· 

fi wyjść z pozs Kółka ciasnych interesów i uderzyć 

w "czynów stal".. Józef Śmiałek 
Adjutant I Rejonu. 

Kiernozia. W dniu 22 b. m. odbyło się Zeb­
ranie Kółka Rolniczego na którem postanowiono 

urządzić w dniu 28 lipca zabawę dochodową. Prze· 
wodniczący odczytał odezwę do rolników, ażeby nie 
wysprzeaawali masowo zboża zaraz po żniwach, gdyż 

mos;ią otrzymać zaliczl<i na zboże z Kas Stefczyka 
i Innych Instytucyj kredytowych. 

W dniu 22 b. m. Koło Młodzieży Wiejskiej 
„Siew" urządziło zabawę, która się udała doskonale. 
Duży udział ~zięła młodzież z sąsiednich Kół Wio­
slwwych, 

Gm. KOMPINA. W Kompinie w dniu 21 b. m. 
sekcja odczytowa Powiatowej Rady BBWR. wygło· 

siła następujące referaty: 1) Konstytucja, 2) Ordy· 
m1cja wyborcza, 5) oddłuźenie rolnictwa, 4) uls;ii po­

datkowe dla rolników. Po referat1:1ch wywiązała się 

ożywiona dyskusja, w której zabieraii ~los słuchacze. 

'Wiadoniości 'Gurysłyczrze. 
„Switto G6r. Zwycza1em dorocznym w r. b. 

od 2-14 sierpnia odbędzie się w Zakopanem sze· 

reg imprez pod nazwą „Święta Gór". Karty uczest· 
nictwa sprzedaje „Orbis" po cenie 3 zł. 55 gr. 

Uprawniają one do nabycia biletu kolejowego w obie 

strony za 14 zł. 40 gr. oraz bezpłatnego uczestnic­
twa w zabawach góralskich, jarmarku I t. p. 

Osobom, udającym się na „Święto Gór" przy. 
sługuje prawo 24 godzinnego zatrzymania się w Kra­

kowie celem wzięcia udziału w sypaniu kopca na 
Sowińcu i zwiedzenia miasta. 

Z tycia Oddziału P. T. K. Muzeum Etno~ra· 
ficzne P. T. K. w Łowiczu w tych dniach otrzyma­
ło z Funduszu Kultury Narodowej 400 zł. na zak~p 

eksponatow. Biorąc pod u "1agę obecne restrykqć 

budżetowe i źródło, z którego pieniądze przeznacza 
się jedynie na najdonioślejsze cele narodowego, fakt 
powyższy uznać należy za dowód uznania i włości· 

wej oceny ciągłego rozwoju łowickiego Muzeum 

Etnograficznego. Kierowniczl'ą jego, jak wiadomo 
jest p. Aniela Chmielińska. -

Groby wojenne. Licznie rozsiane na terenie 

powiatu łowickiego, a szczególnie j~go wscho.dniej 
części groby wojenne, w r. b. uleg:iJą pewne) ko­
masacji, która polega na łączeniu mniejszych cmen· 
tarz} z Wif!kszymi przez przewiezienie i.włok z jed­
nych na drugie. Tak więc niemal niepostrzeżenie 

dla mieszkańców ł:.owic2:a ekshumowano zwłoki po· 

ległych, spoczywaj~ce .na ruinach zamku i przewie­
ziono do Dołowatki pod Bolimowem. Być może, 

że w ten sposób cmentarzP wojenne otoczone będą 
większą opieką niż dotąd. 

Opłaty wodociągowe. W dniu 1 sierpnia r. b. 

upływa termin płatności drugiej raty opłat wodociłl • 
gowych. Przy r~gulowaniu opłat po terminie doli· 
czane są procenty za zwłokę Termin płatności 1-szej 
raty opiat wodociągowych upłynął dnia 1 czerwca 
r. b. Należności 1-szej raty nieuregulowane w tym 

terminie przekazywane są obecnie do Urzędu Slcar­

bowes;io w Łowiczu dla ściągnięcia w drodze .eg­
ze1mcji. 

Zarząd Powiatowy Związku Rezerwistów 
w ł.owiczu na posiedzeniu w dniu 25 lipca zasta­
nowił wezwać wszystkich członków, aby w zrozu­
mieniu doniosłej chwili dziejowej, gdy Państwo Pol­
skie buduje trwałe fundamenty Mocarstwowe, oparte 
na nowej konstytucji, spełnili swój obywatelski obo­
wiązek, biorąc jaknajliczniejszy udział w głosowantu 

do Sejmu i Senatu. 
OTO ł KR Zebranie 4-Vlll-35 r. w ł.owi-

czu. OTO i Ki{ w Łowiczu powiadamia, że w nie· 
dzielę 4 sierpnia, w dużej sali Domu Ludowego w 
Łowh'zu o godz. 12 m. 50 odbędzie się zjazd spo­
łeczno-informacyjny, na którym omówiona będzie 
nowa Konstytucja · i Ordynacja wyborcza do Sejmu 

i Senatu. Ze względu na wielką wagę zagadnień 

prosimy o jaknajliczniejsze przybycif', 

Kronika Młodej Wsi. 

Wycieczka uczniów Szkoły Rolniczej - ł.o­

wicz. W ubiegłym tygodniu uczniowie Szl<0ły rol­

niczej na Blichu pod kierownictwem p. prof. Adam­
czaka bawili na \VVCieczce. Trasa wycieczki obej­

mowała Sląsk, Kraków, Ojców, Wieliczka, Zakopane 

Częstochowa, oraz zwiedza n le po drodze szkól 
rolniczych. ]. B. 

Świetlice w Kołach Młodej Wsi. W kaidyrn 
kole od jesieni b. r. winna być prowadzona świetlica 

we \\łasnym na ten cel przeznaczonym lokalu. 
W związlm z tern Zarządu Kół obowiązane są za­

troszczyć się o wyszukanie lokalu. Nadmieniamy, że 
na ten cel będą udzielane subwencje dla Kół od 
Powiatowego Związku. Rzecz tę należy uważać za 

bardzo ważną, gdyź bez świetlicy trudno sobie wyo­
brazić rozwój prac w Kołach. Informacji odnośnej 

tej sprawy udziela kol. Machoń. Zaraqd· 

Zellranie Zarządu P. z.1M. W.-ł.owici;. W dniu 

26 b. m. odbyło się Posiedzenie Zarządu Pow. Zw. 
Młodej Wsi, na którym omówiono szereg spraw 

doniosłej wagi organizacyjnej oraz ułotono plon pra 

cy na okrt:s następny. Z. M. 
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Uwaga! P. P. Ro I n i cy .Uwaga! 
Największy w okolicy i znany z dobroci swoich wyrobów 

MŁYN PARO-WY 
M. L. ŻELECHOWSKIEGO 

W ŁOWICZU 
przyjmuje żyto i pszenicę do zamiany na mąkę, otręby 

na najbardziej dogodnych warunkach 

produkty wydaje się natychmiast. „ . „ . . . . '. ''\\o. . • • ':. •• ' • ~· ~ . . t 

Audjencja u p. Starosty. W ubie~lym tygod· 
oiu kol. Machań został przyjęty przez p. Starostę 
Powiatowego, na audjencje, na której omowil spra· 
wy dotyczące rozwoju i pracy organizacji. Z. 

Ostrzeżenie. Wobec wypadków urządzania 
zebrań Kół przez agitatora politycznego, podaJące· 
go się fałszywi e za delegata W. z. M. W., na któ· 
rem wygłaszał polityczne przemówienie, ostrzegamy 
Zarządy Kół pod odpowiedzialnością rozwiązania 
Koła przed zwoływaniem zebrań na żądanie osób 
nieznanych, nie mających upoważnienia od Zarządu 
Powiatowego. O wypadku pojawienia &ię agitatora 
prosimy zawhadomić najbliższy posterunek policji 
lub Urząd gminny. Z. Machoń. 

Ofiary. 
.• Bratnia Pomoc uczniów P. S, N. w Łowiczu 

przekazała na F. O M. 1 obligację PożycLki N aro· 
dowej na sumę zł. 50. Na Kopiec im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego dzieci szkoły ćwiczeń, uczniowie 
semlnarjum i Grono Nauczycielskie złożyli zł 6ii gr. 75. 

Pr zet a r g. 
Oglaszamy niniejszem, że w dniu 1 sierpnia 

1955 rok1:1 o godzinie to-ej w biurze Łowickiej Elek· 
trowni Okręgowej (towicz, Mostowa 30 Il pokój) 
odbędzie się przetarg na złem żelazny (odpadki ku· 
te i lane) ilości około 1.000 kg. 

Złom oglądać można w godzinach dni powszed· 
nich od 8-ej do 15 ej), począwszy od dnta niniejsze-
go ogłoszenia. Dyrekc;a 

Łowtcktej Elektrowni Okrf}gou:ej. 

Pr zet ar g. 
Ogłaszamy niniejszem, że 8 sierpnia o godzi­

nie 10-ej odbędzie się w biurze Łowickiej Elektrow­
ni Okrę~oWeJ (Łowicz, Mostowa 30 li pokbj prze· 
targ na około 1.400 kg. 
oleju, przelane~o z transformatorow elektrycznych, 

Olej transformatorowy oglądać można w godzi­
nach urzędowych dni powszednich (od 8·ej do 15·ej). 
począwszy od dnia niniejszego ogłoswnia. 

Dyrekcja 
Łowickiej Elektrowni Oknigowej. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. St. Durmaf-Spra-wę „Ogniska" w Złakowie 

Kościelnym w oświetleniu ~. St. Podchorsl<lej Oko· 
łów drukowaliśmy w Ni 28 

Również organizację O,rodków Pracy omawia­
liśmy w kwietniu b. r. 

Sprostowanie. 
W .Ni 30 ,.ż. G." błędnie podpisano literę ,,H'g· 

artykuł p t. .,Za dużo brudnych jaj". Podpis Winien 
być ,,J. _Cieślak". 

____________________________ _, 

Ryszard PAWŁOWSKI 
BUDOWNICZY 

\\-YKONYWUJE projekty i kosztorysy, przyjmuje 
kierownictwa budowy domów mieszkal­
nych, willi, szkól i t. p. 

OBLICZENIA statyczne ustrojów żelbetowych i wy­
sokich kominów fabrycznych. 

P L A N Y do uzyskania uprawnień wodnych. 
A D R E S: Łowicz ulica Warszawska Nr. 3, 

2-10 . 

Przedslebtorstooo Samoch·odoooe 
A. KWIETNIA. 

przeniesione zostało 
z ul. Marsz. Piłsudskiego Nr. 67 
na ul. D· ra Stanisławskiego Nr. 6 
Tel. Nr. 33 czynny całą dobę. 3-2. 

Sklep pod firmą 
S. B O RA WSK I 

w ŁOWICZU, przy ul. Bielawskiej Nr. 9 
został przeniesiony na ul. Zduńską Nr 4. 

w pobliżu kościoła Popijarskiego. 
Sklep zaopatrzony w wyborowe skóry i przybory 

szewckie. Ceny najniższe. 3-1 

Dr. I. Rybiclii 
przeprowadził się z ul. Zduńskiej 

na Rynek Kościuszki Nr. 12 m. 4-
n piętro. 3-1. 

KINO „C-0-R-S-0" 
w sobotę dnia 27 lipca o godz. 7 i 9, w niedzielę: 
dn. 28 o godz. 5, 7 i 9 I w poniedziałek dn. 29 lipca, 

o ~odz. 8 15. 
wvświetla f.lm p. t. 

Prawda o miłości 
Wielki dramat życiowy, poruszający aktualny proble­
mat miłości. W rolach głównych: Binnie Barnes, 

Frank Morgan, Lois Wilson. 

Redaguje: Komitet. Redaktor odpowiedzialny: Mgr, Stanisław Olesiak. Stali Korespondenci: Bąków-J. Łapczyński, M. Łuczyński-Bielawy, B. Klusko-Sobykowskl-Doma~lewice, W. Rembowskl-Jezlorkc> L. Stępniak-Kiernozia, St. Woinlak-Łyszkowlce. J, Wołowicz-Nieborów, J. Roslnskl-Gdynla. 
Wydaje: ID!. Jan [zarnowstł w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 

Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 
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